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Bytom dn. 2 sierpnia.
Z Berlina donoszą do „Danz. Ztg.

„Jest już postanowionem, że zjazd cesarzów 
niemieckiego i austryackiego w Gasteinie na­
stąpi. Cesarz Franciszek Józef przybędzie do 

^tamtąd dnia 6 go lub 7 go sierpnia i zamierza 
'zabawić przez dwa dni u swego cesarskiego 
sprzymierzeńca. O tem, jakoby minister sprawr 
zagranicznych hr. Kalnoky towarzyszyć miał 
swemu monarsze, nie wiadomo tutaj nic. Na­
tomiast mówią, że hr. Kalnoky w połowie 
przyszłego miesiąca uda się w odwiedziny ks. 
Bismarcka do Kissingen. Tak samo objawili 
bawarscy ministrowie Lutz i Cralsheim życze­
nie, odwiedzenia ks. Bismarcka w Kissingen.

Statystyka lekarzy i aptek
(z obwodu opolskiego.)

Według ostatniego 5-go jenera'nego sprawo­
zdania, co do opieki nad zdrowiem, w obwodzie 
regencji opolskiej, było z końcem roku 1885 (w 
tymże obwodzie) 249 lekarzy, 1 ranny lekarz II 
kl. i 4 lekarzy do zębów; 81 aptek; 787 aku­
szerek i 58 pomocników w leczeniu. — Co do po­
działu lekarzy na pojedyncze (19) powiaty, to 
najwięcej przypada na Nysę gdyż 34, następnie 
na Bytom 27, dalej Gliwice 21,. Katowice 17, 
Prudnik 17, Racibórz 17, Głubczyce 16, Pszczy­
na 11, Rybnik 11, Koźle 9, Grotków 9, Klucz- 
borek 9, Zabrze 8, Wielkie Strzelce 7, Lubli-

" CZAROWNIK.
Komedya ze śpiewami w 2 aktach.

Opracował

PIOTR KOŁODZIEJ
z Siemianowic.

(Ciąg dalszy).

S C EN A 11.

M e 1 o d y a
(»am wchodzi z lewej pijany, taczając się na wszys­

tkie strony.) .

Śpiew IX.

Gdy człek sobie łyknie, łyknie, łyknie, 
I piosneczką ryknie, ryknie, ryknie!
Wtedy to miło, miło, milo, 
Oby się tak żyło, żyło, żyło!

(Mówi) Co to za poczciwy człowiek ten An­
drzej ; pij nalewaj, pij nalewaj i t. d. A jak 
człowiek poczciwie łyknie, to mu w głowie zaraz 
się jakieś dziwne robią termedye — ! Zdaje się 
jakby cała wieś skakała, a nareszcie w moją gło­
wę zajechała! coś mi w niej tak kołacze, jakby 
w młynie i tak mi szumi jak potok po kamieniach. 
A słońce zlazło po drzewach jak po drabinie z 
nieba i w sam środek łba mi się wsadziło. Hej! 

nieć 6,. Tarnowskie Góry 5, Niemodlin 4, i Ole- 
śno 4. — Co zaś do liczby mieszkańców w poje- 
dyńczych powiatach, przypada na każdego doktora: 
w Nysie 2946, Gliwicach 4557, w Bytomiu 4886, 
Katowicach 6197. Opolu 6783, Rybniku 7243, 
Lublińcu 7346, Zabrzu T39T, Koźlu 7603, Ra­
ciborzu 7662, Pszczynie 8701, W. Strzelcach 9328 
Tarnowskich Górach 9575, Niemodlinie 10,023, 
Oleśnie 11,720. — 81 Aptek dzielą się na 81 
miejscowości: wediug znów liczby mieszkańców 
przypada jedna apteka w Bytomiu na 16490, 
Rybniku 13279, W. Strzelcach 16324, Głubczy­
cach 17379, Katowicach 17559, Prudniku 19092, 
Gliwicach 19141, Pszczynie 19142, Opolu 15218, 
Zubrzu 19724, Nysie 20036, Niemodlinie 20045, 
Kiźlu 22808, Oleśnie 23440, Tarnowskich Gó­
rach 23937, Raciborzu 26051 mieszkańców.

Nowe rozporządzenie.
Nauczyciele szkól w powiecie poznańskim, 

jak donoai „Kuryer Poznański" otrzymali roz­
porządzenie :

„aby dzieci szkolne w pauzach, pomiędzy 
jedną a drugą godrną. zozmawialy pomię­
dzy sobą tylko po niemiecku “.

Objaśnienia tu zbyteczne. Jedno zatem tyl­
ko powiemy: Wobec takich rozporządzeń dom 
polski tem czujniejszym być powinien, tem bar­
dziej troszczyć się winien, aby zachować dziecko 
w czystości i własności narodowej. Żadna szko­
ła nie zmieni narodowości dziecka ani go jej po­
zbawi, jeśli dom polski czuwać nad niem będzie. 
Niech więc w nim słyszy tylko mowę polską — 
niech mu w nim podają elementarz polski, (który 

hej! hej! gdyby to jak najprędzej nadeszło we­
sele Wilusia z Hanką, to potem będzie uciecha. 
(Kiwając się idzie ku drzewu, siada pod nim o- 
brócony tyłem do strony, z której inni na scenę 
wchodzą.) Ba, kiedy to tak daleko do wesela, 
Hanka ani rusz nie chce Wilusia, tylko za wój­
towym synem przepada. Ale to jako będzie, bo 
od czegóż moja kochana żonka Magdusia.

S O E N A 12.
Melodya, Janek, Hanka, 

Magdalena.

(Janek i Hanka idą pod rękę na drugę stronę 
sceny, rozmawiając po cichu.)

Melodya 
(spogląda za nimi, oczy wyciera.)

Otóż macie, turbowałem się że Hanka Wi­
lusia nie chce, a tu Pan Bóg dal inaczej (poka­
zuje.) Oto idzie Haneczka z Wiłusiem pod rącz­
kę, jak para cielątek. He! he! tak ja dawniej 
z moją Magdusią chodziłem (wytrzeszcza oczy.) 
Dalibóg to oni! a to się moja kochana żonusia 
ucieszy, a wójt pękać będzie od złości! Pięknie 
Wilusiu, pięknie Haneczko (wyciąga ręce.) Bło­
gosławię was! (chce wstać, lecz głowa za cięż­
ka, siada napowrót) Błogosławię! (Janek i Han­
ka powracają pod ramię, rozmawiając.) Otóż 
znowu powracają, poczciwe dziateczki, spacerują 
sobie ciągle (patrzy za nimi) Wilusiu, Hanecz­
ko, kochajcie się, kochajcie (na pół z płaczem.) 
Niech was Bóg błogosławi! (chce wstać, siada. 
Janek z Hanką odchodzą,) 

darmo dostać można osobiście, lub po nadesla. 
niu znaczka pocztowego 10 fenygów na porto, w 
Ekspedycji „Opiekuna Katolickiego" Przyp, 
Red.) lub polską książkę.

------ - ---

0 dobrem wychowaniu córek.

(Ciąg dalszy).
Na wielostronne wykształcenie podrastająeej 

córki, jest powinnością i trzeba mieć baczenie. 
Jednakowoż jest i pozostanie zawsze wykształce­
nie w domowem gospodarstwie najgłówniejszym 
zadaniem. Poniekąd przychodzi w obecnym cza­
sie szkoła w tem względzie w pomoc. Co później 
żona powinna umieć w pracach rękodzielnych, ja­
ko to: w działaniu pończoch, w łataniu, w szyciu 
bielizny i t. d., tego uczą się już dziewczęta od 
doskonałych nauczycielek w szkołach, a jest to 
wielce pocieszającem, gdy na popisie szkolnym 
każdego roku można widzieć, jak pięknie i dosko­
nale takowe prace bywają wykonywane. Jeżeli 
matka jest mało tylko dobrą lub zupełnie złą gos­
podynią, to i córka nie może się od niej nic do­
brego nauczyć. Lecz często nie może się od niej 
nic nauczyć, chociaż jest i dobrą gospodynią, po­
nieważ onej nie może nikt dogodzić i dla tego sa­
ma wszystko wykonuje, a t® zapewnie jest przy­
czyną, że tak wiele dziewcząt na gospodarstwie 
się niezna, chociaż ich matki są dobre gospody­
nie. Do wykształcenia dobrej gospodyni trzeba 
bardzo wiele cierpliwości i łagodności, a oprócz 
tego w potrzebnym razie i ostrości, a zwłaszcza 
tej ostatniej brakuje matkom bardzo często. Dla 
tego u wszystkich roztropnych rodziców powinno 
być hasłem: „Skoro córka szkolę opuści, oddalić

Magdalena
(wpada, spostrzega śpiącego męża.)

A ty co tu robisz opoju ? jużeś znowu pija­
ny jak cztery dziewki ?

Melodya 
(wstaje z trudnością.)

O Magdusiu luba, tak ci się zdaje tylko, 
tak ci się zdaję ! (na stronie.) No niema co mó­
wić, i mnie się tak zdaje że mam dosyć.

Magdalena.
Ot! to moje nieszczęście z takim człowiekiem, 

ja pracuje jak wół nieprzymierzając, a on żłopie 
wódkę jak wodę. Dopiero wracam od ciężkiej 
pracy, a mój mążulek z karczmy. No, chodź do 
domu ty leniuchu.

Melodya.
No, no daj pokój Magdusiu! nie gniewaj się 

tak bardzo. Już ja tu daremnie me siedział, każ­
dy pracuje jak może. — Lud prosty pracuje rę­
kami, a ludzie mądrzy — naprzykład jak ja — 
pracują głową.

Magdalena.
Ach ! o dziwo! co mi za głowa! Jakby ku­

kurydza wydziobana przez wrony, na suchej ło­
dydze !

Melodya 
(nieco rozgniewany.)

Już mi wrony mózgu niewydziobaly, a tem 
mniej oczów. — Żebyś ty wiedziała, co ja widzia­
łem, he! ho! he!

(Ciąg dalszy ustąpi.)



Jł z domu. Niechaj idzie między cudzych ludzi.* 
Co prawda, jestto dla rodziców przykrem, wyda­
lać dzieci z domu lecz powinni pamiętać na to, 
że potrzeba tego wymaga, dla tego nie powinno 
się uważać na czułość serca. Podobnie jak każ­
dy mądry rzemieślnik wysyła swego syna do świa­
tu, dla dalszego wykształcenia, tak też powinna i każ­
da roztropna matka wysłać swą córkę w podob­
nym celu. 1

Wyraz „służyć11 prawda nie ma pięknego 
brzmienia, lecz byłoby nieslusznem sadzić, jak 
gdyby każdy chlebodawca chciał tylko od służą­
cego wyciągać same korzyści. Zobaczmy, jaka 
jest różnica pomiędzy chłopakiem i dziewczyny, 
którzy szkołę ukończyli. Chłopiec chcąc się wy­
uczyć rzemiosła, musi się udać do jakiegobądź 
majstra. Jego położenie jest w każdym razie o 
wiele gorszem, niż położenie służącej dziewczyny. 
W istocie jest niby potyradłem, pracować musi 
od rana do późnej nocy — bez zapłaty, owszem 
on jeszcze musi za to wszystko płacić, lub po u- 
kończeniu nauki rok lub więcej darmo pracować. 
Dziewczyna przeciwnie, nawet taka, która z domu 
nie ma żadnej wyćwiki, otrzymuje od pierwszego 
dnia wstąpienia do służby, oprócz stołowania, wy­
spania i oprania, pewną umówioną płacę, a skoro 
obchodzenie się z nią, i pokarm ją nie zadowol- 
niają, to idzie gdzie indziej, podczas gdy uczeń 
przez zobowiązanie, musi w jednem miejscu przez 
kilka lat wytrzymać, chociażby mu najgorzej bj ło. 
A zostawszy czeladnikiem, to ani feniga więcej 
płacy nie otrzyma, jak w równym wieku z nim 
stojąca dziewczyna, która zaledwie zna się nieco 
na gospodarstwie. W Berlinie naprzykład i po 
innych wielkich miastach, dziewczyna od 16 lat, 
u przyzwoitych obywateli służąca, a tylko nieco 
na pracach domowych się znająca, otrzymuje już 
rocznego myta 30—40 talarów. Jeżeliby czeladnik 
naturalnie prostego rzemiosła — chciał mieć ró­
wno dobre stołowanie, wyspanie i opranie, jak 
podobna dziewczyna, toby musiał za to tyle pła­
cić, że zapewnie nie zbyłoby mu tak wiele, jak 
owa służąca otrzyma.

Do tego musiał ponieść stosunkowo wielkie 
ofiary, nim się za czeladnika wyuczył, musiał na­
przykład kilka lat darmo pracować i nawet może 
jeszcze zapłacić, podczas gdy dziewczyna w owym 
czasie, już oprócz bezpłatnego stołowania, opra­
nia i wyspania, znaczny pieniądz otrzymała.

Pomimo tego, że położenie dziewcząt jest 
tak pomyślne, to jednakże mało matek daje swe 
córki na służbę, a jeżeli, to po długim namyślaniu 
się uczynią, to za ladajakie przykre słowo dane 
przez panię jej córce, bierze ją natychmiast do 
domu, i mówi: „Naco byś się tam miała potyrać 
u obcych ludzi, zostań w domu, pójdziesz praco­
wać do fabryki, albo się będziesz uczyła szycia.„ 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przegląd polityczny.
NIEMCY.

Berlin. O zdrowotności w Kamerunie i innych 
koloniach niemieckich pisze dr. Sehlke, bawiący 
obecnie w Kamerunie, do tut. „Beri. Tagbl.“ co na­
stępuje: „Niezdrowym jest cały zachodni brzeg 
Afryki z wyjątkiem niewielu miejsc, a typowe 
pytanie przy pozdrowieniu nie brzmi tutaj: „Jak 
się miewasz?11 tylko: „Czy masz tebrę?“ Mogę 
najsolenniej zaręczyć, że ja nie znalazłem na ca­
łym brzegu dotąd ani jednego rzeczywiście zdro­
wo i czerstwo wyglądającego Europejczyka. Dr. 
Sehlke musiał wysłać z Kamerunu do Europy 
pewnego młodzieńca, który 4 miesiące tam bawił, 
by go przy życiu utrzymać. Dalej pisze dr. Bęhl- 
ke: „Niemcy będą musialy wydać jeszcze wiele 
milionów, by osuszyć bagna, by zaprowadzić ule­
pszenie zdrowotne, zanim pomyślą o ciągnieniu 
korzyści z kolonij zachodnio-afrykańskich. Nie­
jednego syna matki zabierze jeszcze febra, zanim 
nauczy się niewiele oprzeć się morderczemu kli­
matów i. “

— „Voce della Verita“ pisze, że papież 
przesłał cesarzowi Wilhelmowi i królowej regent- 
ce hiszpańskiej dwa złote medale świeżo wybite, 
przedstawiające pośrednictwo w sporze o Karoli­
ny. Medale te umieszczone w eleganckich i ko­
sztownych futerałach, wykwintnej roboty, z her­
bem papieskim, wymalowanym miniaturowo. Obe­
cnie otrzymali ks. Bismark i eksminister hisz­
pański Canovas te medale złote.

— „Nordd. Allg. Ztg.“ donosi, że władze 
szkólne postanowiły zabrać się rączo do spopu­
laryzowania języka niemieckiego w francuskich 

okolicach Akacji i Lotaryngii. Rogencya wy­
pracowała już nowy plan szkólny dla obwodu 
lotaryńskiego. Żąda on, aby już w najniższych 
klasach uczono tylko po niemiecku rachunków i 
śpiewu. W klasach wyższych ma wyłącznie ję* 
zyk niemiecki być językiem wykładowym. Aby 
dopiąć tego celu i doprowadzić dzieci szkólne do 
tej doskonałości w języku niemieckim, ma liczba 
godzin języka niemieckiego znacznie być powię­
kszoną kosztem nauki języka francuskiego. Nad­
to zwróciły władze baczną uwagę na szkoły uzu­
pełniające, ’ ochronki, szkoły freblowskie itp., a 
popierają przez nie szerzenie znajomości języka 
niemieckiego.

AUST RYA.
„Narodu. Listy“ wzywają czeską publiczność 

mienną, ażeby lokowała pieniądze swe w walorach 
rosyjskich, ponieważ one dają największe korzyści, 
przynosząc podług obecnego kursu —7 pro­
cent w zlocie, czego nie dają żadne papiery pań­
stwowe austryackie lub węgierskie.

— Statystyka. Według ostatniego spisu lu­
dności austryo-węgierskiej z dnia 31 grudnia 1881, 
stanowią żydżi 10,3 procent ogólnej liczby ludno­
ści wiedeńskiej. Pomiędzy tymi, którzy żyją z 
własnych funduszów, środków i pracy stanowią 
żydzi 17,4 procent. Pomiędzy ludnością posługu­
jącą jest tylko 4,5 żydów, w handlu natomiast jest 
ich 33 procent. Z rzemiosł podobają się żydom 
w Wiedniu najwięcej krawiectwo i szewstwo, 
gdyż na 1000 krawców jest 89 żydów, a na 1000 
szewców jest 44 żydów — podczas gdy na wszy­
stkie inne rzemiosła przypada tylko 16 żydów 
przeciętnie na tysiąc, na 1000 odźwiernych jest 
tylko jeden żyd.

Pomiędzy nauczycielami, profesorami i kapi­
talistami jest na 1000 mniej więcej 116, 120 i 
139 żydów.

Pomiędzy adwokatami jest na 1006 tylko 
593 katolików, 37 ewangielików 539 żydów!

Na 1000 lekarzy jest 506 katolików, 97 ewan­
gielików i 369 żydów.

Chociaż żydzi w Wiedniu, jak się wyżej rze- 
klo stanowią tylko 10 procent tamtejszej ludno­
ści, to jednakże we wszystkich szkołach średnich 
wiedeńskich było 28 procent uczniów żydowskich. 
Na wszechnicy zaś było .35,4 procent studentów 
żydowskich.

Widzimy przeto, jaką ogromną przewagę spo­
łeczną mają żydzi w wyższych stanowiskach, za­
wodach.—

R 0 S Y A.
Do „Koeln. Ztg.“ donoszą z Petersburga, że 

rząd rosyjski przygotowuje nowy projekt zapro­
wadzenia podatku od zagranicznych kupców po­
dróżujących, który zaproponowano głównie z za­
zdrości konkurencyjnej kupców rosyjskich w obec 
kupców niemieckich.

Uważano dotychczas walkę przeciw walorom 
rosyjskim jako niemiecką odpłatę za ukaz carski 
dotyczący posiadania nieruchomości przez obco­
krajowców. Jeżeli to przypuszczenie jest slu- 
sznem, natenczas spodziewać się możemy wkrótce 
nowych obostrzeń w tej sprawie; mianowicie, że 
ukaz odnośny znajdzie zastósowanie nietylko do 
gubernij pogranicznych, ale i do całego cesarstwa. 
„St, Petersb. Wiedom.1' zamieszczają korespóń- 
dencyę z Warszawy, w której między innymi czy­
tamy: „Większa część Niemców siedzi sobie je­
szcze zupełnie spokojnie i oczekuje czegoś, t. j. 
postanowienia łagodzącego w jakikolwiek sposób 
położenie. Bardzo mało Niemców opuściło do­
tychczas Rosyę; inni życzą sobie przyjąć natu- 
ralizacyę i przenieść się w głąb kraju. To osta­
tnie postanowiła zrobić „Fabryka chemiczna41 w 
alejach jerozolimskich. W Smoleńsku zakupiła 
ona potrzebną ziemię i rozpoczęto natychmiast 
budowlę. Co innego warszawska fabryka stali; 
miała ona być już przed 11/3 rokiem przeniesioną 
do Jekaterynosławia, odnośne już kroki poczy­
niono; pozostaje jednakże w Warszawie, ponieważ 
kompania Cockerill, która miała udział, znowu 
się cofnęła. Dalej pisze korespondent, że z Ło­
dzi, Kalisza i Sosnowic, owych centr. „pograni- 
nicznych Niemiec41 nadchodzą codziennie podania 
o naturalizacyę.

Tymczasem zdaje się nie ulegać żadnej wąt­
pliwości, że owa walka ze strony niemieckiej pro- 
wadzona, wypadła na niekorzyść interesom rosyj­
skim. Pogłoski o pożyczce francusko rosyjskiej 
jeszcze nie przycichły. Ponieważ jednakże jest 
nieprawdopodobieństwo, ażeby w tej pożyczce tak 
angielski jak niemiecki targ pieniężny wziąść miał 
udział, przeto jest jedynie możliwą pożyczka fran- 

| cusko ros^jka, Że się uda ulokować nową po­

życzkę we Francyi, jest możliwem, ale nie pra- 
wdopodobnem; dta tego uważają w kołach rosyj­
skich na każdą pogłoskę o owej pożyczce. —

__ W dniu 26 b. m. w południe spuszczo­
ne w obecności cesarza i cesarzowej w tutejszych 
warsztatach marynarskich statek pancerny „Ale­
ksandra II44 do morza. Okręt ten obejmuje 
8440 ton i niesie 14 dział ciężkich i 10 armat 
rewolwerowych systemu Hoczkisa.

— Według doniesienia z Baku nad morzem 
kaspijskie u zapaliła się w Balachana na północ 
od Baku zdrój naftowy, a ogień przeniósł się 
także na budynki przy innnych źródłach i na ma- 
gazny nafty, w których mieści się milion pudów 
nafty na składzie.

F R A N C Y A.
Z Paryża donoszą, że przedsiębiorcy perscy 

zakupili w Belgii i we Francyi szyny i inne przy- 
bory kolejowe dla pierwszej wielkiej własnymi 
środkami wybudować się mającej drogi żelaznej. 
Zaręczają, że James Rothszild był w w począt­
kach b. m. w Frankfurcie, ażeby układać się o 
ulokowanie walorów rosyjski< h, znajdujących się 
w rękach niemieckich, we Francyi i Anglii. U- 
klady miały odnieść skutek pożądany.

Do Metzu w tych dniach przybyła znowu 
wielka liczba robotników i dziewczyn służebnych 
powracających z Francyi, ponieważ ich tam nikt 
przyjąć nie chce ani do służby, ani też do ro­
boty.

Nawet podróżni, udający się do Francyi 
tylko dla zwiedzenia kraju, na tysiączne narażeni 
są ze strony ludności francuzkiej przykrości, skoro 
ta się przekona, że to są Niemcy.

Dla tego też gazety niemieckie ostrzegają 
swych rodaków, aby ani z ciekawości, ani w celu 
robienia interesów nie udawali się do Francyi, 
gdyż tam w żadnym razie nie mogą spodziewać 
się dobrego przyjęcia.

ANGLIA.

W 26 hrabstwach Irlandyi, nie wyłączając 
9 największych miast z mocy uchwalonego billu 
karnego, zaprowadzono stan wyjątkowy. Z tego 
powodu — jak pisze niezawisły dziennik „United 
Irland11 — w całej Irlandyi zapanowało niesły­
chane oburzenie przeciw temu. Liga narodowa 
hrabstwa Cork, w przeddzień ogłoszenia billu 
odbyła zgromadzenie, na którem postanowiła nie­
wzruszenie nie uznawać ustaw wyjątkowych. Oto 
treść powziętej uchwały: „Jeżeli od jutra liga 
nasza otrzyma rozkaz rozwiązania się, obowiąz­
kiem honoru każdego z członków będzie pójść do 
więzienia. Prawo zgromadzeń i wolnego słowa 
utrzymać powinniśmy nadal mimo wszelkich wi- 
ce-królewskich zakazów. Jeżeli publiczne zgro­
madzenia rozwiązane będą bagnetami, odbywać 
je będziemy w kółkach prywatnych i cała ludność 
stanowić będzie jedno sprzysiężenie a rządowi nic 
nie pozostanie, jak tylko całą ludność wtrącić do 
więzienia. Niech więc rząd zawczasu ma w po­
gotowiu lochy więzień, gdyż liga narodowa nie 
pozwoli ugiąć się na włos.11 Gazeta dublińska 
„Weekly News11 w ten sposób pisze: Panu Bal- 
four służy teraz prawo chwytać i zamykać. A 
więc dalej! W naszym personalu redakcyjnym 
każdy uważa sobie za zaszczyt iść do więzienia, 
aby tylko swoim współrodakom podać możność 
naigra wania się z metody tory sów.41 — Cham­
berlain, przywódca radykalistów, ma niebawem 
interpelować rząd, z powodu iż ustawy wyjątko­
we rozciągnięte zostały na tak wielką liczbę miej­
scowości Irlandyi.

WŁOCHY.
Rzym, 27 lipca. Ojciec św., który nie po­

mija żadnej sposobności, by gdzie może, popie­
rać sztuki i nauki, postanowił na s vój koszt wy­
słać do Rosyi dwóch uczonych księży, żeby do­
kładnie przypatrzyli się zupełnemu zaćmieniu 
słońca przypadającemu 19 sierpnia, które tam 
będzie najlepiej widzialne.

Że zaś wstęp do Rosyi już od lat wielu 
wszystkim księżom zagranicznym surowo jest 
wzbroniony, dla tego papież za pośrednictwem 
rosyjskiego pósła, uwierzytelnionego przy dworze 
włoskim, wyrobił dla tych uczonych księży ze­
zwolenie rosyjskiego ministra spraw zagranicz­
nych, tak. iż bez przeszkody udać się mogą do 
Rosyi na ów dzień zaćmienia.

— Pan Schlózer wręczył Ojcu św. z powo­
du jego jubileuszu kapłańskiego — list z życze­
niami cesarza Wilhelma i piękną Mitrę ozdo­
biony bardzo bogato drogiemi kamieniami.



Wiadomości miejscowe i potoczne.

Bytom. Juz tyle razy przez pismo nasze i 
inne lud nasz ostrzegano, aby nie wierzył słod­
kim słówkom agentów i nie szedł jak muchy na 
lep. To nic nie pomogło dla wielu, aż się prze­
konali. W środę powracało z Saksonii wiele 
familij z dziećmi z Król. Huty przez dworzec 

jak donosi „Brieger Ztg.“ całkiem bez za­
sobów, uciekając pr^ed nędzą, bo czyż inaczej 
być mogło — jeżeli, zamiast wielkich zarobków 
obiecywanych — dostawali po części dziennie 30 
fenygów.? —

— W niedzielę po południu m ieli śmy w cie­
niu 28 a na słońcu 36 stopni Reaum. gorąca.

— Lekarze ostrzegają przed piciem piwa 
zbyt zimnego, tak zwanego „z lodu." Jeżeli ta­
kie nigdy zdrowe być nie może, to tern więcej 
jest niebezpieczne w czesie upałów, a przyczyną 
tylu chorób żołądka.

X Rozbark, dnia 21 z. m. został tu zastrze­
lony wściekły pies, wskutek tego na mocy § 38 
prawa państwowego z dnia 23 czewca 1880 roku, 
przez 3 miesiące w całej okolicy psy na łańcu­
chach być muszą.

f Królewska Huta, dnia 28 lipca. Dziś mie­
liśmy tu bur.ę, jakiej dawno nie pamiętamy. 
Piorun zabił na polu 1 mężczyznę, a 2 ogłuszył. 
Zabity pozostawił wdowę i 5 małych dzitci.

— Dnia 30 z. m. utopił się tu w dole od 
gliny, przy ulicy Kronprinca, mężczyzna; ratujący 
go zaś inny, także życiem przypłacił.

— Kilku robotników pracujących tu w hucie, 
przy odlewie form, zostało w zeszły piątek bardzo 
poparzonych.

ę Morgenroth. (Baczność.) Już prawie od 
tygodnia przejeżdżają tu pociągiem o godz. I1/, 
wędrujące w świat same młode dziewczyny, męż­
czyzn wcale nie widać. Dobrzeby było, aby policya 
przekonała się z kąd one i dokąd? —

-j- Friedens Huta, dnia 28 lipca. Dziś od­
był się wspaniały pogrzeb tych którzy padli ofia­
rą znanej kata strofy. Ks. prób. Korus miał wiel­
ce wzruszającą mowę nad grobem.

:— Tutejsza Friedens Huta powstała w ro­
ku 1840, lecz większego nieszczęścia jeszcze do­
tąd nie miała. — Szkoda wynosi co najmniej 
1lt miliona marek.

X Tarnowskie Góry. Dnie 15. t. m. — jak 
słychać — ma się odbyć poświęcenie nowo wy­
budowanego kościoła kat. w Rybnie - Piaseczna, 
powiecie tutejszym.

ae Siemianowice. Ks. Nowak, któregośmy tu 
także polubili, przeniesiony został na dawne swe 
miejsce do Roździenia, a w miejsce Jego przy­
był ks. Czaja.

— Szopienice, dnia 31 lipca. Zapowiedzia­
na zabjwa letnia naszego „Kółka" odbyła się 
przy tak pięknej pogodzie bardzo dobrze, do cze­
go przyczyniły się także okoliczne stowarzyszenia 
jak to: dzielni nasi Wiarusi z Mysłowic, Dębu, 
Królewskiej Huty, Siemianowic członkowie stów, 
św, Alojzego itp. Sam wymarsz dość imponował 
gdyż na czele za muzyką niesiono 2 piękne cho­
rągwie stowarzyszeń, a za nimi postępowało 100 
członków stowarzyszeń z różnemi oznakami, któ­
rych liczba dopiero znacznie się powiększyła w 
miejscu zabaw, to jest w Hamburger’a ogrodzie.

Tu dopiero po małym wypoczynku i powita­
niu gości przez ks. Przyniczyńskiego, rozpoczęły 
się różne wesołe zabawy, przeplatane mówkami, 
deklamacyami, śpiewami, tak, że aniśmy się spo- 
dziali kiedy nadszedł wieczór, a na dany sygnał 
zebraliśmy się cokolwiek ściślej aby usłyszeć 
przez ks. P. i innych wypowiedziane słowa po­
dzięki tak zacnemu Zarządowi i „Kółkowi" Szopi- 
nickiemu, za tak milą zabawę, rozrywkę i wiele 
wesołych niespodzianek, jak nierównież podzięko- 
wani® wszystkim tym naszym stowarzyszoniom 
które udział wzięły, i gościom zebranym.

Następnie rozpoczął się polonez i cały sze­
reg dalszych tańców.

Jesteśmy przekonani, że wszyscy zabawili 
się

t4“ MytłtwlM, 28 lipca. I nwzs miasteczko 
nawiedziła dziś burza, która wiele wyrządziła 
szkody, tak w ogrodach jak i polaeh. Napływ 
wody był tak wielki, że zaczęła się już dostawać 
do pomieszkać w piwnicach domu p. Slotty. Na 
dany jednakże alarm, członkowie straży ogniowej 
wnet się znaleźli i zajęli wypompowaniem tejże, 
jak i zapobiegli dalszemu szerzeniu się złego.

— Pewna kobieta wstąpiwszy na pestkę upa­
dla tu tak nieszczęśliwie, że złamała nogę i pe­
wno jej tę odjąć będą musieli.

Q Wielkie Strzelce. Dyrekcya ślązkiego to­
warzystwa akcyjnego otrzymała zezwolenie na 
wybudowanie fabryki dynamitu w Buro wianie.

p . Opole. Na ostatmem posiedzeniu radnych 
miasta naszego, pomiędzy innemi przyzwolili 500 
M. zapomogi z kasy miejskiśi dla pogorzałych w 
W oźmkach.

— Przyszły egzamin, dla ma:ących chęć 
służenia w wojsku jednego tylko roku, odbędzie 
się tu w dniach 21 i 22 września.

Rozmaitości.
* Ogórki można, podobnie jak wszelkie krze­

wy dające owoce, rozpinać na szpalerach, lub jak 
groch przywiązywać do tyczek, obwijać tylko na­
leży naokół tych tyczek z prawej strony ku lewej 
i obwiązywać łykiem.

* Straszliwe upały. Z Filadelfii donoszą 
pod datą 18 bm: „W ubiegłą sobotę panowało 
niepamiętne gorąco w całej części Stanów Zje­
dnoczonych na wschód od Missisipi zewsząd do­
chodzą wiadomości o porażeniach od słońca, któ­
re spowodowało liczne wypadki śmierti. W Pits- 
burgu pizy 101 stopniach Fahrenheita umarło 6 
osób od porażenia; w Baltimore przy 99° rów­
nież 6 osób: w Pekinie (Illinois) 10**, 4 osoby; 
Joliet (Illinois) 103*, 2 osoby; St. Louis 107°, 
17 osób; LoiisYiUe 99ł/»°> 8 osób; Chicago 102°, 
18 osób; Wehelig 104°, 2 osoby; Filadelfia 
10035 osób.

* W Starych Bielicach pod Bydgoszczą 
balon z jedwabnego papieru puszczony w powie­
trze na koncercie w Bydgoszczy, spadł na łan 
dojrzałego żyta; żyto zaczylo się palić, szczęście 
tylko, że nie było wiatru i że ludzie będący tam 
w pobliżu czemprędzej ogień przytłumili.

* W Ameryce zbiór pszenicy wynosić będzie 
w roku bieżącym podług przypuszczeń około 17 
procent mniej niż zbiór zwykły. Za to obszar 
ziemi wziętej pod uprawę kukuredzy wynosi pół­
tora miliona akrów więcej, niż w roku zeszłym i 
to w tych państwach, w których zmniejszyła się 
uprawa pszenicy.

* Rzadka słabość. Słynny lekarz chorób 
nerwowych, prof. Mendel przedstawił w ubiegłą 
środę w berlińokiem Towarzystwie lekarskim cho­
rego, który codziennie okcło godz. 9 z rana traci 
mowę i słuch pozostaję głuchoniemym, aż do 
następnego rana, do godziny 6, poczem znów 
przez trzy godziny, od 6 do 9 może słyszeć i 
mówić, jakby najzdrowszy człowiek. Cierpienie 
to rozwinęło się u tego chorego na wiosnę roku 
zeszłego, wskutek ataku epileptycznego Głocho- 
niemota owa objawiała się z początku o godzinie 
8 każdego wieczora, później już o 5 po południu, 
następnie o 3, dalej 1 a wreszcie od kwietnia 
roku zeszłego występuje już o 9 z rana. Zawsze 
jednak około 6 z rana chorobliwy stan ten znika!, 
tak że chory początkowo w godzinach rannych, 
a przeszło od roku w godz. od 6 z rana jest 
najzdrowszym, poczem w ciągu reszty doby t. j. 
21 godz. staje się znowu kaleką. Badania uszu 
i krtani chorego wykazały pewne zmiany choro­
bliwe, nie tak jednak znaczne, aby mogły wywo­
łać zupełną głuchoniemotę. Zresztą po za swem 
szczególnem cierpieniem chory jest zupełnie zdrów, 
posiada doskonałą pamięć i przytomność umysłu, 
a będąc właścicielem wielkiego zakładu rzemieśl­
niczego, kieruje nim jak najlepiej. W godzinach 
swej głuchoniemoty porozumiewa się z rodziną i 
podwładnymi za pomocą tabliczki łupkowej, na 
której spisuje swe życzenia. Oprócz głuchonie­
moty odkrył dr. Mendel u tego chorego inny, 
dziwny objaw. Oto wpada w spazmy, gdy się go 
naciśnie w pewnem miejscu na prawej ręce po 

za łokciem! natomiast po naciśnięciu innego miej* 
sca na ramieniu, spazmy zaraz ustają. Doświad­
czenie to powtarzał dr. Mendel dwukrotnie ku 
ogólnemu zdumieniu obecnych lekarzy. Choro­
bę swego paoyenta określił dr. M., jako hystero- 
epilepsyę, trafiającą się dość często u kobiet, 
bardzo jednak rzadko u mężczyzn spotykaną.

* Z Tryestu donoszą: Bardzo wiele miejsco­
wości górnych Włoch, nawiedzione zostało w tych 
dniach przerażającym orkanem i niezwykle obfi­
tym i dużym gradem, który wielkie poczyniwszy 
szkody, zniszczył do szczętu zboże i winnice, zwła­
szcza w okolicach Cremony! kilka wiosek spusto­
szało; w miasteczku Casteldidon wiele dachów z 
domów zostało pozrywanych, a i kościół uległ te­
mu samemu nieszczęściu.

* Nowy wynalazek. Tomasz Edisson wyna­
lazł nowy sposób telegrafowania na morzu od o- 
krętu do okrętu za pomocą świstawek parowych, 
które się we wodzie otwierają i elektrycznością 
zamykane i otwierane wyraźnie depesze przesela- 
ją, dotychczas na 1 milę odległości. Wynalazca 
spodziewa się osiągnąć lepsze rezultaty na odle­
głość, tak, źe okręty spotykające się w nocy mo­
gą się porozumiewać, jeśli będą opatrzone nowe- 
mi przyrządami, jakich wynalazek ten wymaga. 
Ponieważ woda jest dobrym przewodnikiem od­
głosu, przeto zdaje się, że i ten wynalazek ma 
wielką przyszłość. —

* W czasie wielkich upałów dla wojska i 
podróżujących pieszo, zaleca pewien oficer wziąść 
w usta cienko ukrajany krążek cebuli, lub kawa­
łek czosnku. Ożywia to nerwy ust i nosa, nie 
pozwala wysychania ust. We wojsku hiszpań- 
skiem ogólnie trzymają się tego sposobu.

* Telefon piszący. Dwaj młodzi technicy 
z Monachium, pp. Mestern i Helldobler, wyna­
leźli nowy rodzaj telefonu, mającego tę właści­
wość, iż każde wymówione przezeń słowo lub 
zdanie nie przebrzmiewa bez śladu, lecz notuje 
się podczas rozmowy automatycznie, w osobnym 
aparacie, na przygotowanym papierze. Wynala­
zcy poczynili jut starania o rozpowszechnienie 
swego przemysłu. Wkrótce więc zapewne zni­
kną niedogodności, wynikające z niedosłyszenia 
rozmowy telefonicznej. Szczególniej zaś redak- 
cye mogą wiele skorzystać na nowym wynalazku. 
Będzie można odtąd komunikować im całe arty­
kuły, bez potrzeby spisywania onych przy tele­
fonie, co obecnie jest nader utrudzającem, gdy 
trzebą słuchać i pisać zarazem. —

ŻARTY.

* • Pani I: Czytając w „Opiekunie Katolickim* a 
tak wielkich nieszczęściach: we Friedenahucie, Laura - 
hucie itp. Doprawdy, źe zimno się robi, a krew w ży­
łach tężeje.

Pani II: Ach droga Pani! pożycz mi tych nume­
rów, przynajmniej na czas tak wielkich upałów.

• • Student I: (Podsłuchane, Z twego polecenia na­
jąłem od 1 sierpnia znany ci pokoik; takiej szkaradnej 
dziury, trudno pewno gdzie znaleść, gdyż tyle rozmaite­
go tam robactwa, źe pierwszej nocy nic spać nie mo­
głem, a dalej nie będzie też 1-piej. —

Student II: Ależ to być nie może! ja przecież 
tam mieszkałem i ni dy nic nie widziałem. A propos, 
a kiedyż ty zwykle idziesz spać?

Student I: Regularnie pomiędzy 12 a 1 w nocy.
Student II: To co innego? la bowiem tak długo 

jak tam mieszkał ra, zawsze rano za dnia do domu przy­
chodziłem, jak robactwo znów już spało.

Żona do męża: Mój kochany! do mojej toalety 
to ci już nie pozwolę nosa wtręcać, a wcale cię też i 
to obchodzić nie powinno, że według obecnej paryzkiej 
mody, każę sobie paznogcie u rąk pozłocić.

Mą : Jak tylko chcesz mój aniele. To jednakowoż 
życzyłbym sobie, aby złocenie odbyło się w ogniu, gdyż 
będzie trwałe. —

* • Matka do małego Karolka: A któż to słyszał, 
aby twej cioci mówiono „głupia"! Zaraz idź i przeproś 
mówiąc: że ci to bardzo przykro.

Karolek idaie do cioci i mówi: Bardzo mi przykro 
że ciocia jest głupia.

KORESPONDENCYA EKSPEDYCYI.
Pan M. W. w Mysi. Także się naszuka- 

ło! — Jeżeli potrzeba, więcej prześlę.

Kurs pieniężny.
Za Rubla pfaeą - - - - 1 */ < fen.
Za Guldena ------ 1 „ ®«*/, „

Wasz wielki skład obrazów i handel artystyczny znajduje się teraz
na Krakowskiej u I i c y Ur. 29, obok szpitala św. Ducha.

we własnym domu, Bracia Paweł i Em. Lubeccy, Bytom.



wr U i* J ' I Ki BEBMSTEIM Bytom? ul. dworca kolei żelaznej (Bahnhofstr.) poleca swój^Całnowita wyprzedam! wielki swad pitych i dobrze leżących czarnych lub kolorowych ubiorów dla chłopców, 
już od 9 mrk. w skutek przeprowadzenia się, zmuszony wyprzedać.

Bypoteczne Kapitały!
Ważne dla gospodarzy!^ 

Otrzy małem zlecenie wielkich SUU1 pie­
niężnych do rozdzielania na gospodarstwa, po 
najniższym procencie (uroku) i przy najlep­
szych warunkach, — Gospodarze mogą się do 
mnie w prost zgłaszać piśmiennie we własnym 

ich interesie.

C.F.Frieben,
Wrocław, (Breslau) Gartenstrasse 46a.

Najlepszy sok malinowy 
z $ór, jak i
sok cytrynowy 

polecam jak najtaniej.
Dr. Wenzlik, 

fabryka kunszt, wód min. jako to 
seltru, wody sodowej i t. p.

B y t o m, ul. gymnazyalna.
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ERNEST JAWORSKI,
Bytom, ul. Krakowska, drugi dom od rynku.

(Handel ten istnieje od roku 1858)
poleca swój wielki skład gotowych ubiorów męzkich i dla 
chłopców, tylko z dobrej i trwałej materyi, po możliwie 
najniższych cenach. Obstalunki na miarę wykonuję we wła­
snym warsztacie dobrze leżące i elegancko. Dalej pole­
cam flanele, lama, fryzy, kaszemiry, kolorowe materye na 
suknie, aipaka, mix, aksamit, barcran, cajgi, wsypy, płótna 
białe, niebieskie dowlasy, fartuchy, katuny, ręczniki, chustki 
do okrywania, obrusy, pokrycia na podłogi, dywany itd.

Ernest Jaworski,
Pytom, ul. Krakowska, 2-gi dom od rynku.
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Dla 
oszczędnych gospodyń 

polecam:
Najlepszy twardy cukier f. 32 fen.

„ biała faryna „ 30 „ 
— Codziennie świeżą kawę. E— 
Piękną Jawa kawę f. po 130, 140, 
160, 180 fen. Prawdziwą kawę 
Franci, paczka po 8 i 15 fen. 
Wszystkie Magdeburskie cygorye 
po najtańszych cenach. Najlepszą 
tabakę presówkę po 100, 110, 120 f. 
Jak i wszelkie inne towary korzen­
ne po najtańszych cenach poleca

w

skład towarów

II. Kaller
Bytomiu ul. Krakowska N. 

obok kościoła św. Ducha 
i ulicy Goy N. 1.
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Uzupełnienie ozdób na porcelanie będę, prędko i jak 
najtanirj według wzorów wykonane.

Szanownej publiczności Bytomia i okolicy 
polecam się jako

^malarz na porcelanie, ^
w wykonywaniu stosownych napisów

i ozdób przy tychże jak to: nagrobki, tabliczki do 
drzwi, filiżanki (szolki) talerze, trzonki do dzwon­
ków i tym podobne prace.

Wypalam także we szkle nazwiska, monogramy 
itp. podobnie do wyrżnięcia a o połowę taniej.

Równocześnie zwracam uwagę na mój skład 
najrozmaitszych towarów porcelany.

Gustav Paesler, malarz na porcelanie.
Bytom, ul. piekarska nr 40.

Dejeuner’y już po 2 M., Servic’y po 3,50 II. Filiżanki po 
30 fen., talerze do jedzenia z nazwiskiem, tuzin po 4 M
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Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy dono-
niniejszem uniżenie, że tu urządziłem pod firmą

Me

Franc. Łetzel
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bulewarze Nr. 32 

poleca, żelazo walcowane, żelazne 
szyny do budowli i na koła, żelazne 
garnce i piece, jak i wszelkie sprzęty 
i naczynia blaszane dla kuchni oraz 
gospodarstwa, maszyny do sieczki w 
najlepszych gatunkach i po najtań­

szych cenach.
Franc. Łetzel Bytom, przy Bulewarze, 

!%adna wyprzedaż!
Szanownej Publiczności Laurahuty, Siemianowic i oko­

licy, polecam mój skład w dobrze zaopatrzone towary łok­
ciowe i korzenne jako to: piękne a tanie materye na 
ubiory dla mężczyzn, które się wykonują natychmiast a ta­
nio według miary, kaszemiry, wszelkie materye najnowsze 
na suknie, chustki i chusteczki na głowę, ręczniki, płótna itp.

Wszelkie korzenie, cukier, kawę, także kawę Frank’a 
w pudelkach i puszkach, prawdz. magdeb. cygoryą. selterską 
wodę i sok malinowy z gór; piwo bawarskie we flaszkach, 
oraz wina wszelkich gatunków itd.

W Także u mnie jest jedyny skład na całą o- 
. kolicę sławnego Lucka miodu ziołkowego dla zdrowia i esencya 

iycia dr. Fernesfa. Także agentura „Opiek. Katolickiego."
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Najlepsze 
źródło kupna! 

Twardy cukier (rafinada) w głowie
po ..............................

Twardy cukier ważony . 
Mięszany cukier (faryna) 
Dobra kawa familijna

28 f.
32 „
30 „

120

Łaurahutą. Tomasz Widera
{Katolik),

LI
!DLA UWAGI!

Nasze wiele razy premiowane, urzędowo 
podszukane ogniotrwałe

Papy na dachy U 
bywają brane do pierwszej klasy ogniówki 
dla twardości przykrycia. Świadectwa wysta­
wione przez powagi budownicze o wybornym naszym 
fabrykacie są do usług, jak również i świadectwa u- 
rzędowe. Trzeba zważać przy kupnie pa­
py na pokrycia dachów aby była etykie­
ta naszej firmy, a będzie do dostania na Gór­
nym Ślązku u wielu kupców.

Na Bytom i okolicę ma także na składzie 
Fr. Łetzel kupiec.

Georg Friedrich & Co.
IFroeław. Fabryka papy na dachy.

(świeżo palona). .
Najp. „Perl" kawa 140—160 

„ „Java“ „ 140-160
Mydł^ dobrze suche 02$—030
Soda f. 5 fen. krochmalO25—030
Dobra presówka tab. 100—110 
Olej
Petrolej.........................
Świece stearynowe pacz.
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Najlepsza mąka i osypka po jak
najniższej cenie dziennej poleca

Józ. Kaller
Bytom, ulica tarnowicka 

naprzeciw now. kościoła.

Wielki skład

TRUMIEN 
od największych do najmniej­
szych i od najdroższych do 
najtańszych, ma zawsze na 
składzie Józef Rotter.

mistrz stolarski w LipinaoK. 
Skora i rzetelna usługa.

^85“ Pierwszy stolarz przy farze

Skład trumien, 
od największych do najmniejszych 
mam zawsze tanio na składzie.

Przy tej sposobności polecam Sza- 
nownej Publiczności mój warsztat 
stolarski [ rzy budowlach itp. Skora 
i rzetelna usługa.

Robert Hensel, 
w Bytomiu, ulica Kościelna 13.

w różnych gatunkach mam zawsze 
na składzie po cenach najtańszych 
Fr. P i n k o w s k i 

w Królewskiej Hucie, 
naprzeciw kościoła parafialnego.

szę

D. Hentschel 
na Bulewarze 

(Dom p. Herrmann.) 
skład regulatorów, 

zegarów ściennych i
kieszonkowych srebrnych i 

złotych, jak i towar, optycznych 
z połączeniem pracowni dla reperacyi i prac 

nowych, w ten zawód wchodzących.
Przyrzekając skorą, rzetelną i sumienną usługę, 

polecam się łaskawym względom.
Z uszanowaniem

Bytom. D. Hentschel, zegarmistrz.

W ekspedycyi

„Opiekuna Katolickiego"
Bytom, (Beuthen O.S.) Dyngosstrasse 27
są do nabycia

Piosenki zabawne
(po części górnoślązkie) 

zebrane przez
Ks. Fr. Przyniczyńskiego.

Spis : 1. Witam Was witam. 2. Witamy Was goście mili. 
3. Znasz ty tę ziemię. 4. Hej górnicy złóżcie troski. 5. Je­
stem górnik tem się szczycę. 6. Bracia nuż do •- .7 Chło­
pek ci ja chłopek. 8. Piwo pijmy a nie wódkę, 'o, Była ba- 
bulinka. 10. Jestem sobie robotnikiem zacnym hutnikiem. 
11. Kowal ci ja kowal. 12. Jestem Ślązkie dziecko. 13. Ślązk 
nasz ukochany. 14. Na obchód majówki. 15. Na rocznicę 
„Kółka". 17. Wszystko do celu dąży na świecie. 18. Na 
obchód poświęcenia chorągwi. 19. Piękna nasza ziemia cała. 
20. Na dolinie zawierucha. 21. Mój komotrze źle się dzieje. 
22. Przy otwarciu zgromadzenia. 23. Pracującym. 24. Na 

pożegnanie.
Kto nadeśle 20 fen. w znaczkach pocztowych, najwygodniej 

i najtaniej w liście, otrzyma odwrotnie opłacone.

|| cynkiem, drzewnym cementem, %%
|| i łupkiem.
„J . Przyjmuję wszelkie zamówienia prac blacharskich
Ty ^jeperacye tychże, przy prędkiej, dobrej i taniej --

Królewska Huta, 
ul. Kronprinza Nr. 84. 

łSgtSSSgS

Fr. Sadowski g
majster blacharski.

j k«. Fr. Przymorski. - Drukiem J. Przyniezyńsklej w BytorniT^S. - (Beuthen 0.8)7


